tam gdzie Bóg, prawda, 
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Szukajcie naprzód 


Jezus po całej chodzi Palestynie. 
Nie unika gwaru miast, nie stroni 
od samotni wiejskich chat. Idzie 
wszędzie i szuka. Szuka człowieka. 
Wie, że on Boga potrzebuje, że za 
Nim tęskni, i że nikt mu Go nie za- 
stąpi. Takie już pozostanie na za- 
wsze serce ludzkie. I Jezus wycho- 
dzi naprzeciw tego szukania. Pa- 
trzy i czyta w sercu człowieka, jak 
w otwartej księdze, że zagnieżdzi- 
ły się w nim tysiączne troski, że 
rnęczą go bezustanne kłopoty i nie- 
ustępliwe co dzień szarpią niepo- 
koje. | 


Jezus jest Dobrocią samą. Litu- 
je się przeto nad nędzą ludzkiego 
serca. Chce złu i nieszczęściu zara- 
dzić, by wnieść do życia naszego 
pokój i radość. I dlatego naprzód 
otwiera nam oczy na źródło tego 
zła. Cóż bowiem pomoże nam sama 
tęsknota za wewnętrznym spoko- 
jem jeśli nie usuniemy przyczyny 
ała ? 


A jakaż jest, według Jezusa, 
pierwsza przyczyna nieszczęścia ? 
Zbawiciel stwierdza, że serce ludz- 
kie ciągle się waha pomiędzy do- 
brem a złem, między całkowitym 
pogrążeniem się w sprawach ziem- 
skich a niczym nieugaszonym pra- 
gnieniem zjednoczenia się z Bo- 
giem. I Jezus bezapelacyjnie 
oświadcza, gdzie mamy serce swo- 
je umieścić. Trzeba. się wyraźnie 
zdecydować, komu mamy służyć: 
— Bogu czy szatanowi. W życiu 
bowiem powstają najróżnorodniej- 
sze powikłania, których się nie da 
rozwiązać uśmiechem na: jedną i 
na drugą stronę — ale wyraźnie 
trzeba stanąć tylko po jednej — 
sprawie- 
dliwość i miłość. I to wewnętrzne 
zdecydowanie trzeba w sercu no- 
sić oporłszy je na głębokiej miło- 
ści. | 

Nie możecie służyć Bogu i ma- 


monie! Jedno przecież tylko serce 
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posiadamy i jednym tylko kocha- 
my. A niemożliwą jest rzeczą, by- 
śmy zarazem miłowali Boga, jako 
wcielenie wszelkiej prawdy i do- 
bra, oraz kochali się w kłamstwie 
i grzechu. 


Służba jest tylko jedna. A życie 
ostatecznie jest służbą — wielką, 
wspaniałą, podnoszącą„na duchu, 
radosną i godną cziowieka służbą 
Bogu, albo służbą niewolnika za- 
kutego w łańcuch swych namięt- 
ności, niezależnie od tego jak je 
nazwiemy: pychą,» chciwością, 
kłamstwem czy egoizmem. 


Drugą zaporą zagradzającą nam 
drogę do Królestwa Bożego to zby- 
tnia troska o dobra ziemskie. To 
prawda, że w pocie czoła zdobywa- 
my kawałek chleba na utrzymanie 
życia. Doświadczenie aż nazbyt po- 
twierdza zdanie Pisma św. Ale w 
tym wysiłku o życie, nie należy za- 
pominać o wielkiej prawdzie, która 
się nazywa Opatrznością Bożą. Bóg 
jest nie tylko Stworzycielem, jest 
również najlepszym Ojcem, który 
chce i może zaradzić wszelkim na- 
szym istotnym potrzebom  życio- 
wym. Jezusowi bardzo zależy na 
przejęciu się przez nas tą świętą 
prawdą, kiedy dla jej utrwalenia 
w naszym umyśle takie proste a 
zarazem tak głęboko przekonywu- 
jące podaje nam przykłady o kru- 
ku, który nie sieje, o liliach, które 
nie przędą. I pyta: Azaż wy nie da- 
leko ważniejsi jesteście niźli one— 
o:ludzie małej wiary? 

Otwórzmy tylko oczy. Popatrz- 
my wokoło siebie. Czy to, co mówi 
Jezus nic jest — że prawdą życia? 
I czy wyrzut skierowany do słu- 
chaczy Zbawiciela nie odnosi się 
i do nas? 

Usunąwszy te dwie przegrody — 
wahanie się w służbie dwom pa- 
nom i zbytnią troskę o ziemskie 
potrzeby, Jezus odsłania teraz 
wielki cel człowieka. 


Włocławek, 15-21 września 1949 r. 


i 


przypominać, 


T GTN 
PAN Add 


TYGODNIK DLA RODZIN KATOLICKICH: 


Cena 3 złote 


— Szukajcie naprzód Królestwa 
Bożego i sprawiedliwości jego, a 
reszta będzie wam przydana! 

Tu podaje cel ziemskiego byto- 
wania naszego. I tu zarazem Jezus 
ustala kolejność naszych zajęć. 
Naprzód troska, by we wszystkim, 
co robimy, tkwiła dążność znale- 
zienia Królestwa Bożego, to zna- 
czy: naczelną sprawą człowieka 
jest jego moralność, życie zgodne 
z Bogiem, z Jego przykazaniami. 
Nie dobrobyt, choć jest istotny i 
konieczny, jest celem naszym, ale 
świętość " życia, dążenie do 
przypodobania się Bogu i zjed- 
noczenia się z Nim. Każdy nasz_ 
czyn musi nosić na sobie pieczęć 
Bożej zgody. Tę prawdę tak wiel- 
ką i zasadniczą, trzeba dziś często 
gdyż wojna bez- 
sprzecznie w wielu duszach przy- 
niosła obniżenie -poczucia moralne- 
go. Zmniejszyła świadomość odpo- 
wiedzialności wobec Boga. 

Nigdy świat tak bardzo nie zaj- 
mował się organizowaniem spraw 
gospodarczych jak w ostatnim wie- 
ku. A jednak jeszcze nie rozwią- 
zał pomyślnie bolączek życia eko- 
nomicznego. Socjologowie zapewne 
głębokie i słuszne znajdą tego 
przyczyny. Ale czyż najistotniej- 
szą przyczyną nie jest sam  czio- 
wiek i zaniedbanie przez niege 
spraw własnego sumienia. 

Tylko ta najwyższa i wszystko 
ogarniająca zasada może doprowAu: 
dzić do uporządkowania spraw 
człowieka w każdej dziedzinie, be 
tyłko Bóg przenika wszędzie i tyl- 


"ko On ma moc zmienić serce lu- 


'dzkie. 


Przecież to gam Bóg-Człowiaz 
określił naczelne zadanie człowie- 
ka. 

Szukajcie naprzód Królestwa 
Bożego. I ta kolejność must być 
zachowana. Bóg praw swoich nie 
zmienia. 

X Dr Mirski, 


Str. Ź 


Walenty M oh 
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JAK MŁODZI PRZYGOTOWALI 
SIE DO MAŁŻEŃSTWA? 

wWalerek i Marylka byli piękni i 
młodzi. Poznali się na zabawie. 
Potem kilkakrotnie uczęszczali ra- 
zem na „tańcówki'. No i zakocha- 
li się. Jutro miał być ślub. 

Ona kazała sobie uszyć xostium. 
On sprawił sobie nowe buty, dał 
, do prania garnitur i kupił 10 bu- 
telek „bimbru”. On pracował w 
sklepie, ona w „Samopomocy“: to 
samo miało być.po ślubie. - 

Na wesele już wszystkich zapro- 
szono. Narzeczeni wybrali się te- 


raz, żeby zaprosić jeszcze profeso-_ 


ra, który był wujkiem Walerka. 
Profesor wrócii świeżo z Zachodu. 
O CZYM MÓWIE ZAWCZASU? 

Zaledwie młoda para przywitała 
się z profesorem, Marylka zawoła- 
ła wesoło: 

— Ach, jaki młody wujek! Pew- 
nie pan jest jeszcze nieżonaty ? 

— Zostawiłem tu sprzed wojńy 
narzeczoną, aie nie pobierzemy 
„się — odrzekł profesor. 

— Oho! pewnie pana zdradziła 
— mówiła Maryla. 

— Nie.. 

— A dlaczego pan zerwał ze 


= sw} narzeczoną? — pytała cieka- 


wa Marylka. 

— Ona nie chce dzieci w mal- 
żeństwie. 

— Jak to! Pan chce dzieci? — 
krzyknęła zdumiona Marylka. 

— A czy pani nie życzy sobie 
mieć dzieci, gdy zostanie żoną ? 

— Ja?... za żadne skarby świata! 
Czy to rozum straciłam! 

—- A czy pani omówiła z narze- 
czonym sprawę dzieci? — dopyty- 
wał spokojnie profesor. 

— Nie! Skąd! Czy to kto mówi o 
dzieciach przed ślubem! Przecież 
to rie wypada. No i dzieci: to... 
przecież giupstwo. 

— Proszę pani, to najważniej- 
sza sprawa. Gdy jej nie omówi się, 
przed ślubem, to potem może do- 
chodzić w małżeństwie do najwię- 
kszych nieszczęść i nieporozumień. 
W naszych czasach nie powinno 
się brać ślubu jeżeli wpierw nie 
omówią narzeczeni sprawy dzięci. 
Widzę, że państwo przygotowali 
się do ślubu po staroświecku. Bo 
w dawnych czasach rzeczywiście 
nie potrzeba było -omawiać przed 
ślubem sprawy dzieci, ponieważ 
maiżeństwa ówczesne nie zastana- 
wiały się, czy mieć dzieci, czy nie 
mieć dzieci i ile mieć dzeci oraz 
kiedy mieć dzieci, ale każde mał- 
żeństwo mało tyle dzieci, ile ich 


Bóg dawał, to też każdy kto się 
żenił, był z.góry przygotowany na 
dzieci: na wiele dzieci. Lecz teraz 
nastały inne czasy: oto małżęń- 
Stwa zastanawiają się, czy mieć 
dzieci, czy nie mieć dzieci, i kiedy 
mieć dzieci. 

W związku z tym jedne małżen- 
stwa postępują w sposób szlache- 
tny i jedynie wskazany: mianowi- 
cie wstrzymują się od ukrytego 
pożycia, gdy nie chcą nowego 
dziecka. Drugie zaś maiżeństwa 
dopuszczają się w tym celu cięż- 
kich grzechów przeciwnych natu- 
rze i prócz tego zabijają dzieci nie- 
narodzone. Dawniej wydawano 
potomstwo na świat bezmyślnie, 
nieświadomie, lecz teraz coraz wię- 
cej raałżeństw wydaje potomstwo 
na świat świadomie. Na przykład 
pani, panno Marylo, wyraziła się, 
że nie chce dzieci „za, żadne skar- 
by świata'. Ale czy pani, zapyta- 
ła narzeczonego o zgodę na te? Po 
wtóre, najważniejszą jest rzeczą, 
jak pani chce osiągnąć to, że nie 
będzie pani miała dzieci: czy w 
sposób zdrowy i szlachetny, to 
znaczy przez wstrzymanie się od 
ukrytego pożycia; czy w sposób 
niechlujny i zbrodniczy: za pomocą 
środków przeciwnych - naturze i 


mordowania dzieci nienarodzo- 
nych ? 
— Nie pytałam o to... narzeczo- 


nego — wyksztusiła Maryla. 

— Ale przecież pani nie będzie 
sama żyła w małżeństwie, wobec 
tego pani będzie zmuszała męża 
do tego, co pani postanowiła. Jeże- 
li pani wybrała grzechy przeciw 
naturze i zbrodnie, to czyż moża 
do tego zmuszać — i to przez całe 
życie — swego męża, zwłaszcza 
jeżeli pani go kocha? Czy na przy- 
kład raoże pani narażać swego mę- 
ża na to, by pozwalał pani zabijać 
swoje dzieci”... Albo czy pani mo- 
że żądać od mężasużywania środ- 
ków. obrażających honor mężczy- 
zny ? 

Marylka spuściła głowę. Milcza- 
ła. i 


CZEGO MARYLKA BOI SIE JAK * 


ŚMIERCI 
— Przyznam się — odezwał się 
po chwili Walerek — że w tych 
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Jezus sów: 


„Proście, a będzie wam dane; szukajcie, 


sprawach nie wyrobiłem sobie ża- 
dnego zdania. Nie mówią o tym u 
nas ani organizacje młodzieży, ani 


"gazety, ani książki. Widzę tylko, 


że obecnie małżeństwa mają coraz 
mniej dzieci. Ale czy te małżeń- 
stwa dobrze robią, czy źle: dopra- 
wdy nie wiem. Po prostu nie znam 
się na tym. Natomiast wiem co in- 
nego, że jestes wujku, specjalistą 
naukowym od spraw ludnościo- 
wych, czyli „demografem', może- 
byś nam więc tą „sprawę dzieci“ 
wyjaśnił ? 

— Co tu wyjaśniać! — zawoła- 
ła Marylka — Tu wszystko jest 
jasne jak słońce. Czy to kto tną- 
dry ma w dzisiejszych czasach 
dzieci! W takich ciężkich czasach 
wydawać na świat potomstwo! Po 
co! zeby powiększać nędzę! Żeby 
mnożyć liczbę złodziei, ladacznic i 
dziadów! Niech będzie wpierw do- 
brobyt, to ludzie będą mieli dzie- 
ci! Kobieta nie jest maszyną od 
rodzenia dzieci. Alie, panie profe- 
sorze: my z Walerkiem nie będzie- 
my mieli dzieci. Ale, ale, panie 
szanowny — zaczęła z mne- 
go tonu Marylka — a czy pan wie, 
ile dziś dziecko kosztuje? Ja i Wa- 
lerek ledwie sami możemy się 
utrzymać, skąd więc weźmiemy na 
dzieci Zresztą,” panie skąd się pan. 
wziął z tą swoją chęcią posiadania 


-dzieci? Przecież słyszałam, że pan 


był w Anglii i w Ameryce i jesz- 
cze tam gdzieś (wogóle, gdzie pan 
nie był!), no, i czyż pan tam nie 
widział, że Angielki i Amerykanki 
nie chcą dzieci? Czy na przykład, 
gdy. pan był w Ameryce, nie obija- 
ło się tam o uszy takie zdanie! 
mieć liczną! rodzinę nie jest idea- 
jem amerykańskim? Dziwię się 
panu, bardzo dziwię! Przepraszam 
pana za to, co teraz powiem, ale 
gdybym nie widziała na własne 
oczy, że pan jest młodym, przy- 
stojnym, inteligentnym mężczyzną 
ito w dodatku profesorem, my- 
ślałabym, że mam przed sobą ciem- 
nego mamuta przedpotopowego. 


— Cha! cha! cha! cha! — śmiał 
się młody wujek — Ja to samo 


myślę o bani. 
(Dok. nast.). 
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a znajdziecie; pukaj- 


cie, a będzie wam otworzone. Albowiem wszelki, który prosi, bierze; 


a kto szuka, znajduje; a pukającemu będzie otworzone”. 
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Lekarsiweo czej ŚraECHZSIEW 


Wiosenne słońce. zatapia mia- 
sto w powodzi złocistego światła. 
Gorące powietrze wypełnia ulice. 
Po chodnikach suną sennie nieli- 
czni przechodnie. Zegar na wieży 
ratusza wydzwania właśnie godzi- 
nę pierwszą. Ulicą Marsz. Roli-Ży- 
mierskiego, niosąc pod pachą ja- 
kąś książkę starannie zawiniętą 
w starą gazetę, kroczy majster 
szewski p. Jakub Szydełko. Skrę- 
cając w ulicę Kościuszki spotyka 
p. Jakub znajomęgo ks. Rybkę. 

— Dzień dobry księdzu, — od- 
powiada p. Jakub na pozdrowienie 
kś. Rybki, unosząc w górę mocno 
siatygowanego kapelusza, i chce 
biec dalej, ale ksiądz zatrzymuje 
się i woła z uśmiechem: 

— Dokąd to pan tak 
panie Szydełko? — 

Pan Jakub nie bardzo raa P 
do rozmowy, jednak odpowiada 
uprzejmie: 

— Idę właśnie do mego przyja- 
ciela, od którego pożyczyłem nie- 
dawno tę książkę. 

To mówiąc, wyciąga. p. Jakub 
książkę sbod pachy i dodaje: 

— Bardzo mądra książka, pro- 
szę księdza. 

— Pokażcie, panie Jakubile, — 
powiada ksiądz Rybka i bierze 
książkę do ręki. 

„Otwarłszy okładkę czyta tytuł: 
„Harfa Boża“. Ks. Rybka zna ją 
dobrze. -Zna też i kilka innych 
książek szanownego pastora Ru- 
(heforda, który praywłaszczył so- 
bie, na spółkę z podobnym sobie 
pastorem  Russeliem, patent na 
wyłączne (trafne rozumienie Pi- 
sma Św. 

— Cóż się pan mądrego dowie- 
dział z tej książki? — pyta ks. 
Rybka. 

— O, poznałem teraz dużo za 
"czy ciekawych, proszę księdza. 

— A czy wie pan, — mówi ks. 
Rybka poważnie, — że to jest 
książka gsekciarska, a katolikowi 
nie wolno z tego rodzaju 
książek. 

— Dlaczego, — pyta p. Jakub. 
— Ja uważam, że każdy człowiek 
powinien wszystko czytać, aby się 
mógł przekonać o prawdzie. 

— Myli się pan bardzo, p. Ja- 
kubie. Przede wszystkim pan już 
posiada prawdę i dlatego innej nie 
potrzebuje szukać. A następnie 
nie potrzeba czytać wszystkiego, 
ale wystarczy czytać tylko książ- 
ki dobre. Książek zaś wydawa- 
nych przez sekciarzy trzeba uni- 
kać jak trucizny. 


ZRK 


-czy to prawda. 


.—— Ja myślę, proszę księdza, — 
powiedział p. Jakub, —że trzeka się 
samemu przekonać, czy książka 
jest złą, czy jest jak ksiądz mówi, 
trucizną. 

— Ładnie by pan wyglądał, p. 
Jakubie, — rzekł z uśmiechem ks. 
Rybka, — gdyby np. kupował pan 
w aptece kilka lekarstw i apte- 
karz ostrzegał pana, iż jedno z nich 
jest silną trucizną i nie nadaje się 
do użytku wewnętrznego, a pan 
chciałby sam na sobie sprawdzić 
Widzi pan, zupei- 
nie podobnie ma się rzecz z książ- 
kami. Tak jak owe lekarstwa do- 
bre, są też i książki dobre, ale są 
też i książki szkodliwe — trucizny. 
A właśnie książki wydawane 
przez sekciarzy są taką trucizną, 
przed którą Kościół swych wier- 
nych, jak ów aptekarz, ostrzega. 
I tak jak mamy silniejsze i słab- 
sze trucizny, tak samo i wśród 
złych książek sa jedne, 


które: 


mniej, a inne, które więcej czło- 
wiekowi zaszkodzić mogą. Żadnej 
jednak trucizny nie może nikt u- 
żywać bez szkody dla zdrowia i' 
zupełnie. podobnie nikt nie może 
bez szkody dla swej duszy rozczy- 
tywać się w książkach. sexciar- 
skich. Niech pan pamięta, zez 
książek sekciarskich jeszcze nikt 
nic dobrego się nie nauczył. Dla- 
tego, widzi pan, dobrze czyni Ko- 
ściół, że zabrania katolikom czy- 
tania ziych książek. Ale o tym. 
kiedy indziej obszerniej, ponieważ 
teraz śpieszno mi do domu. 

Frzed rozejściem progił p. Jakub 


ks. Rybkę, aby przyszedł I jedy do 
jego domu, bo chciałby z nim o 


pewnych sprawach porozmawiać. 
Pożegnawszy ks. Rybkę p. Jakub 
poszedł dalej, a ksiądz poszedł 
wolno, zatroskany poważnie o du- 
szę p. Jakuba Szydełko i zawrócił 
w stronę swego mieszkania. 

Ks. B. Perzyna. 


Warszawa JDCIÓEZUJ SBE) PRAS? 


Wojna rozpoczęta we wrześniu 
1939 róku była wojna najbardziej 
krwawą i 
w dziejach ludzkości. Niemcy roz- 
miłowani w ©krucieństwie mordo- 
wali masowo kobiety i dzieci a 
nade wszystko podeptali godność 
ludzką i wypowiedzieli śmiertelną 
walkę całemu  człowieczeństwu, 
moralności i kulturze. 

W dniu 1 września 1939 roku 
cały naród polski oparty na wie- 
kąwym doświadczeniu pochodzą- 


cym z ustawicznych walk z niem- 


cami, wiedział, że rozpoczyna się 
Walka, która będzie decydowała o 
całej Jego- „przyszłości. I stąd wy- 
nikało bokaterstwo naszych żoł- 
nierzy na wszystkich polach bitew 
we własnej ojczyźnie i na obcej 
ziemi, stąd wynikały bohaterskie 
walki na lądzie, morzu i w powie- 
trzu, ` stąd też wypływała nasza 
dumna narodowa postawa wobec 
najeźdźcy i okupanta, te wszyst- 
kie daniny nasze złożone z bólu, 
głodu, cierpień, męczarń, życia i 
krwi. 

Wróg pragnął naszego catkowi- 
tego zniszczenia. Wróg chciał zła- 
mać ducha naszego, lecz opór nasz 
był potężniejszy, lecz wiara nasza 


w sprawiedliwość Bożą była sil- 


niejsza ponad wraże zakusy. 

. I wówczas widząc naszą nieugię- 
tą wiarę i wolę wpadł wróg w be- 
stialską wściekłość i niszczył, 
niszczył wszystko co w rękę mu 
wchodziło. . x 


najbardziej bezlitosną 


I oto owocem takiego bestial- 
stwa stała się Warszawa, która 
wróg zamienił w craentarzygz:0. 

Warszawa jest symboieri nasze- 
go bohaterstwa, naszego poświę- 
cenia i naszej ofiarności. 1 tej 
właśnie okąaleczałej Warszawie, 
która obecnie duanie wznosi swe 
niezaleczone jeszcze rany i pokazu- 
je je światu, by zadziwić go swym 
hartem i niezniszczalnościa naro- 
du, musimy przyjść z pomocą. 

Rada Naczelna Odbudowy Sto- 
licy ustaliła normę świadczeń na 
rzecz cdbudowy. Normy te mają 


być złożone przez nas wszystkich 


jeszcze w tym miesiącu. Nadto we 
wszystkie niedziele wrześpia oc- 
bywać się będą zbiórki uliczne na 
rzecz Warszawy. 

W myśl odezwy Naczelnego Ko- 
mitetu wszyscy bez Ww vjątku w 
miarę swych sił i w miarę swych 
możności winni dostarczyć . środ- 
ków na odbudowę naszej ukocha- 
nej stolicy. 

Czyż będziemy obojętni na ten 
zew ? 

W tym szlachetnym wysilku 
musimy zjednoczyć wolę i czyny 
wszystkich obywateli w dziele od- 
budowy. Wypełniając ten ozowią- 
zek prz zywrócimy wBpólnyni Wy- 
siłkiem i serdeczną ofiarą wspa- 
niałość i świetność naszej stolicy. 

Warszawa oczekuje na pomoc! 
Nikt z nas tej pomocy nie od- 
mówi! 

A. Turczynowice. 
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Strzeż, prosimy Cię, Panie, Ko- 
ściói swój nieustanną opieką, a 
ponieważ śmiertelna natura ludz- 
ka kez Ciebie ostać się nie może, 


Lekcje (z listu św. Pawła 


„Znane są uczynki ciała. Są to 
porubstwo, nieczystość, niewsty- 
aliwość, rozpusta, bałwochwalstwo, 
gusła, nieprzyjaźnie, spory, zawi- 
ści,gniewy, zwady, swary, rozdwo- 
jenia, nienawiści, mężohójstwa, pi- 
jaństwa, biesiady i tym podobne: 
o których ostrzegam was, jakom 
już przedtem ostrzegał, że którzy 


niech Twoja ciągła pomoc chroni 
nas od złych rzeczy, a do zba- 
wiennych prowadzi. 


do Galatów) 


takie rzeczy czynią, Królestwa Bo- 
żego nie dostąpia. 

A owocem ducha są: miłość, we- 
sele, pokój, cierpliwość, dobrotli- 
wość, czystość. Przeciwko takim 
niemasz zakonu. A którzy są 
Chrystusowi, ciało swe ukrzyżo- 
wali z namiętnościami i pożąqii- 
wościami'. 


Eware ekim (św. Mateusz (6, 24 —-33). 


Onego czasu mówił Jezus ucz- 
niom swoim: 

— Nikt nie może dwom panom 
siużyć: bo albo jednego będzie 
nienawidził, a drugiego będzie mi- 
łował: albo przy jednym stać bę- 
dzie, a drugim wzgardzi. Nie mo- 
żecie Bogu służyć i mamonie. Dla- 
tego wam powiadam, nie troszczcie 
się o duszę waszą, cobyście jodli, 
ant o ciało wasze, czembyście się 
odziewali. Czyż dusza nie jest 
ważniejsza niè pokarm? i ciało 
niźli odzienie? Wejrzyjcie na pta- 
ki niebieskie, iż mie sieją, ani żną, 
ani zbierają do gumien, a Ojciec 
wasz niebieski żywi je. Czyżeście 
wy nie daleko ważniejsi niż- one? 
A kto z was obmyślając może 
przydać do wzrostu swego łokieć 
jeden? A odzienie czemu się trose- 


KALENDARZYK 


11. 9. (NIEDZIELA 16 PO ZIEL. ŚWIĄTK..) 


Matki Bożej Bolesnej. Święto rozpow- 
szechrione przez zakon serwitów, który 
powetał w XIII wieku. Zmieniało ono 


miejsce w kalendarzu kościelnym. Od ro- 
ku 1908 jest świętem uroczystym 2 kla- 


sy, obchodzonym 15 września. Ponieważ 

jest to uroczystość wyższej klasy, Msza św. 
w dniu dzjsiejszyin jest ze święta, a nie 
z niedzieli. 

16. 9. PONIEDZIAŁEK. W najstarszej 
niezmiennej części Mszy w. zwanej Kano- 
'nem wymieniony jest dzisiejszy patron 
$w. Korneliusz, papież, męczennik z po- 
łowy III wieku. Odznaczał się wielką żar. 
liwością, roztropnością i ojcowską wyry- 
zumiałością dla pokutujących grzeszni- 
ków. Umarł inko męczennik na wygnaniu 
dnia 14. 9. 253 r, 

17. 9. WTOREK. Stygmatów św. Francisz- 
ka z Asyżu. W swej pustelni na górze 
Alwerni w roku 1224, Św. Franciszek Se- 
rafichi otrzymał stygmaty, czyli widocz- 
ne znaki Męki Pańskiej, na rękach, no- 

gach i boku. Opis tych stygimatów św. 
Franciszka zostawił nam Św. Bonawentu- 
ra i czytamy go w dzisiejszej łekcji bre- 
wiarzowej. 

18. 9. ŚRODA. Św. Józef z Kupertynu uru- 
dził się we Włoszech w roku 1603. Był 
on Żarliwym  naśladowcą Biedaczyny z 


czycie?  Przypatrzcie się liliom 
polnym, jak rosną: nie pracują, 
nie przędą. A powiadam wam, iż 
-eni Salomon we wszystkiej chwa- 
le swojej nie był odziany jako jed- 
na z tych. A jeśliż trawe polną, 
która dziś jest, a jutro będzie w 
piec wrzucona, Bóg tak przyodzie- 
wa, jalcoż daleko więcej was ma- 
łej wiary? 

Nie troszczcie się tedy, mówiąc: 
Cóż będziem pić, albo czem be- 
dziem się przyodziewać? Bo tego 
wszystkiego poganie pilnie szuka- 
ją. Albowiem Ojciec wasz niebie- 
ski wie, że tego wszystkiego po- 
trzebujecie. Szukajcież tedy na- 
przód królestwa Bożego i sprawie- 
dliwośct jego, a to wszystko bę- 
dzie wam przydane. 2 


KOŚCIELNY 


Asyżu, odznaczał się wielką prostotą. u- 
martwieniem i darem niczwykłym cudów, 
«co Świętego Józefa bardzo upokarzało. 
Zmarł w OQrsino w 1663 roku, 


19. 9. CZWARTEK. Św. Januarego biskupa 
i męczennika. Św. January biskup Bene. 
wentu pomiósł śmierć męczeńską za Dio- 
klecjana w roku 305. Krew jego pocha- 
wana w dwóch ampułkach w Neapolu, 
ilekroć zostanie zbliżona do głowy Świę- 
tego, burzy się i przybiera wygląd zupeł- 
nie świeżej. Jest to znany cud św. Ja- 
nuarego. powtarzający się 3 razy do r. 

20. 9. PIĄTEK. Św. Eustachy, wbrew temu 
co mówi legenda o jego czynach rycer- 
skich i tragedii rodzinnej, był biskupem 
w Antiochii, który w obronie symbolu ni. 
cejskiego wiele zniósł prześladowań i 
zmarł jako męczeunik w Tracji w Tra- 
janopolie. 

l. 9. SOBOTA. Św. Mateusz ewangelist: 
był urzędnikiem celnym w chwili, gdy 
łaska Boża powołała go na apostola 
Chrystusowego. Jemu zawdzięczamy ewan- 
gelię napisaną w języku aramajskim. 
Większość niedzielnych urywków cwan- 
gelicznych zaczerpnięta jest z jego 
ewangelii. Zginął w Persji głosząc Dobrą 
Nowinę Chrystusową. Zwłoki jego zosta. 
ły przewiezione w Xl wieku do Salerno. 
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Kefendarzyk doacczny 
15. 9. Wschód słońca 5.09 
Zachód 5 17.53 
21. 9. Wschód słońca 5.19 
Zachód 17.39 


Ostatnia kwadra księżyca dnia 19.9 o go- 
dzinie 15.23, 
rrzysłowie lIurdowe 
Gdy jesień zamgłona, zima zaśnicżona. 
wielka. 


Gdy nierychło liść opada, zima 


bywa rada. 
Kalendarzy". historyczny 
15. 9. 1339. Wyrok Komisji 


przeciwko Krzyżakom, wydany w War- - 
szawie. Pierwszy dokument, w którym 
Warszawa została oficjalnie wymieniona. 

15. 9. 1791. Miasta Rzeczypospolitej w oso- 
bach swych  plenipotentów uczestniczą 
po raz pierwszy w obradach sejmowych. 

16, 9. 1905. Uruchomienie pierwszych jaw- 
nych prywatnych szkół polskich. 

18. 9. 1621. Elektor brandenburski Jerzy 
Wilhelm składa Zygmuntowi III. Wazie 
hołd z lenna pruskiego w Warszawie. 

18. 9. 1657. Traktat w Weławie, którym 
Polska zwolniła księcia pruskiego Fryde- 
ryka Wilhelma z lennictwa wzamian za 
odstąpienie przez niego od sojuszu ze 
Szwedami przeciw Polsce. 

18. 9. 1772. Pierwszy rozbiór Polśki. 

18. 9. 1863. Zamach na hr. Berga. 

20. 9. 1521. Zygmunt Waza przenosi stolicę 
z Krakowa do Warszawy. 

21. 9. 1699. Traktat w Karłowicach zwraca 
Polsce Kamieniec Podolski, zabrany przez 


Turków. 
GODZINA I SŁOŃCE. 

Na czwartej stronicy naszego tygodnika l 
„Ład Boży“ 


sloneczny. Nasuwa się pytanie, czy kto z 


Papieskiej 


umieszczony jest Kalendarzyk 
czytelników interesuje się tymi krótkimi 
wiadomościami. Ludzie są ciekawi o której 
godzinie słońce wschodzi i zachodzi, ale 
nie wszyscy korzystają z tej sposobności, 
która daje możność do regulowania zega- 
rów. Mieszkańcy wsi, będący z daleka od 
miast i zegarów urżędowych, publicznych, 
albo zegarów nie posiadają, albo je mają 
zle działające (chodzące). 

Wiemy z doświadczenia, że rzadko który 
zegar chodzi punktualnie, dlatego trzeba 
go często regulować. Pomocnym do tego 
jest własnie Po- 
godny wschód czy zachód słońca jest więc 


a gdy do 


Kalendarzyk słoneczny. 


okazją do sprawdzenia zegara, 
czasu wzchodu lub zachodu dodamy jedną 
godzinę, to wtedy mamy „czas letni" — 
godzinę urzędową. | 

Znając właściwą godzinę, nie spóźnimy 
się do kościoła, do szkoły, na pociąg, do 
urzędów, do pracy i t. p. „Ład Boży“ po- 
księżyca. 
księżyca również dają 


daje nam i zmiany A godziny 
wschodu i zachodu 
Np. czeka nas dłuższa 
Gdy 
wschodu i rachodu księżyca, wtedy wiemy, 


będzie lub 


widniejsza bez względu na zachinurzenie. 


praktyczne korzyści. 
podróż nawct nocą. znamy godzinę 


czy i jak długo noc ciemna 


1 wtedy plany naszej podróży czy przedsię- 


wzięcia ułożymy sobie odpowiednio. Umiej- 
my wykorzystać twory Boże, ciała niebie. 
skie, nie tylko jako dające Światło i ciepło, 
ale także inne zjawiska. Bądźmy praktycz- 


ni. X. Romuald Dziegiński. 
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Czy znamy dziecko 2 


Powszechne jest mniemanie, Że każdy 
człowiek najlepiej rozumie i odczuwa to, 


Matkę 


co zna z własnego doświadczenia. 


najlepiej zrozumie w jej radościach, tro- 
skach, i smutkach kobieta, będąc matką. 
Górnika, jego Życie podziemne, ciężką 


pracę zawodową najlepiej * pojmie kolega 
po fachu i t. d. 

dziecko? Zda- 
wałoby się pozornie, że każdy, bo każdy 


A kto najlepiej rozumie 


był dzieckiem. Tymczasem jest przeciwnie. . 


Choć każdy przeżywał własne dzieciństwo, 
mało kto zna i rozumie dziecko. Dlaczego? 
dlatego, że 21 lat, skła- 


. : . 
niemowlęctwa, dzie- 


Prawdopodobnie 
dających się na okres 
ciństwa i wieku młodzieńczego, stanowią 
czas- rozrostu, rozwoju fizycznego, ducho- 
wego i umysłowego, bardzo różny od doj- 


rzałości. Gdy 
CZŁOWIEK DOROSŁY 


spojrzy na swoją fotografię z lat dziecię- 
cych, nic może sam siebie poznać. Trudno 
mu uwierzyć, że ta mała figurka na podo- 
biźnie to on sam. Jeśli tak bardzo człowiek 
zewnętrznie w ciągu 


zmienia się swego 


e . . . . LA 
wzrastania i rozwoju, co powiedzieć o 
zmianach, jakim ulega jego umysł i Życie 
duchowe? 


Jakże daleko 


dźwięków niemowlęcia do normy dorosłego 


od nieartykułowanych 


człowieka. Od nieuporządkowanych. przy- 


padkowych ruchów dziecka w kołysce do 


celowych ruchów rzemieślnika, rolnika, 
sportowca. 
A teraz wyobrażmy sobie jak daleką 


drogę odbywa umysł dziecka zanim dojdzie 
do pełni rozwoju i uzdolnień profesora. 
pisarza, artysty. Zachodzi tu mniej więcej 
tyle podobieństwa, "ile go jest między 
pestką jabłka a jabłonią, uginającą się w 
jesieni pod ciężarem owoców. Gdyby ja- 
błoń miała wzrok i ludzki umysł, czy poz. 
nałaby siebie w maleńkiej pestce? 

Z tego więc powodu, że w ciągu rozwoju 


dokonują się tak . 
WIELKIE ZMIANY- 


w organiźmie, duszy i umyśle człowieka, 
trudno jest dorosłemu zrozumieć dziecko. 

Na bardzo starych obrazach spotykamy 
nieraz obok postaci dorosłych także dzieci. 
Dzisiaj patrzymy z uśmiechem politowania 
na tak malowane dzieci. Są to wprawdzie 
małe, drobne postacic, ale poza wzrostem 
niczem niç przypominają dzieci, tylko do- 
rosłych ludzi.  Upłyneły setki lat, zanim 
malarze nauczyli się rysować i malować 
postać dziecka. Stało się to wówczas do- 
piero, gdy jasno zdali sobie sprawę z róż- 
nic uatędzy budową dziecka a dorosłego 
człowieka. | 

Podobnie jak malarz czy rzeźbiarz każdy 


dorosły człowiek, a zwłaszcza rodzice, nau- 


ta zupełnie różna nie tylko pod względem 
zewnętrznym, ale bardziej pod 


względem rozumu, wok, uczucia. 


jeszcze 


Rozpowszechnione jest mniemanie, że 


"KAŻDA MATKA 
najlepiej zna i rozumie swoje dziecko. Tak 
jest rzeczywiście, ale tylko do 
czasu. Im dziecko 


pewnego 
jest bardziej zdane na 
pomoc i opiekę matczyną, tym łatwiej mat- 
ka rozumie je i odgaduje instynktem ma- 
cierzyńskim* W miarę jednak jak dziecko 
zaczyna żyć Życiem coraz bardziej nieza- 
leżnym, własnym, matka mniej je rozumie. 
A jednak tak jest. Łatwo to poznać z po. 
stępowania matki w stosunku do dziecka. 
z błędów 


jakie popełnia w wychowaniu. 


am 


Tak bowicm jak szkólka drzewek owceco-- 
wych wymaga innej hodowli niż sad, tak 
też inaczej postępuje się z dzieckiem niż 
z dorosłym. Pozornie Ale 


. . [A O . « ` 
mało kto wie, jak myśli, rozumuje, czuje 


każdy to wie. 


dziecko i stąd przeważnie dorośli nic umie- 
ja postępować z dziećmi. 

Uczeni przeprowadzali długie i mozolne 
badania, mające na celu poznanie i zrozu- 
mienie dziecka. Wie o tym każdy nauczy- 
ciel, ale: nie wie większość rodziców. | 

W dzisicjszym artykule stwierdzamy tyl- 
l:o, że dziccko trzeba poznać, żeby je zro- 
W nas- 


nych będzicmy dziccko pezuawać, 


. r . 1 ld 
zumieć i dobrze wychowywać. 


Maria Szafranówna. 


mę 


| Nedłuwy Ewaszegeliś Św. ifaćceusza 
(6, 24—33) 
Wejrzyjcie na ptaki; ani żhą, ni sieją 
przypatrecie się liliom, co kwitną na łanach; 
Bóg dla nich ostoją, osłoną, nadzieją 
i żyją szczęśliwie pod opieką Pana. 
Człowiek tylko jeden troszczy się o ciało 
1 nie myśli nieraz o duszy zbawieniu; 
Niebaczny, jak krucha jest ta ziemska chwała, 


niebaczny na głosy własnego sumienia. 


Zaprawdę szukajcie Królestwa Bożego, 

a wszystko co ziemskie będzie Wam przydane: 
próżności nam Wiara korze się wystrzegać 

w Imię Ojca, Ducha Świętego i Pana. 


Ni 


Anwicz. 
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Bsłodzież katolicka 
ppeezagstepueje de Pracy 


Katolickie _ Stowarzyszenie  Młodzicży 
Męskiej we Wrześni obchodziło w dniu 4 
sierpnia 1946 roku uroczystości poświęce- 
nia swego szłandaru. O godz. 9.30 odbyła 
się zbiórka organizacyj na Opieszynie, skąd 


przy dźwiękach orkiestry udano się do Ło- 


Ściola na nabożeństwo. Po Mszy św. odbyła 
się akadcmia w sali kina „Sfinks* w wypel- 
nioncj po brzegi publicznością. Prezes No- 
wacki witając tak licznie zebranych gości 
wyraża swoje zadowolenie na ich widok. 
Poczem nastąpiła część oficjalna akademii 
„Hej. do 


apelu“ — deklamację „Pod sztandar nasz“ 


w której odśpiewano wspólnie 


oraz podniosły referat okolicznościowy wy- 
głosił dh. Jażdzewski 
podkreślił zalety i 


Marian. w którym 
K. S. M. M. 
Z kołe nastąpił utwór muzyczny wykonany 


tradycje 


s - AD o 


abkaeczecoa 2 


przez niejscową orkiestrę kolejową oraz 


składanie życzeń i wbijanie gwoździ pa. 
miątkowych. Mówcy oraz wykonawcy zbio- 
rowej deklamacji, jak i orkiestra wywiq- 
zali się z ról doskonale czego dowodem 
były gorące oklaski, których publiczność 
in nie szczędziła. Na zakończenie odśnpie- 
wano ‚Boże coš Polskę". y F 

Po poludniu odbył się wielki festyn lu- 
dowy na stadionie miejskim z następujący- 
wi atral.cjami jak: strzelanie z małokali- 
biównhi, wiatrówki, huśtawka, karuzela, ki- 
no, tańce narodowe, wspinanie się na drąg 
i tłuczenie garnków, a na zakończenie ro- 
zegrano mecz old-boy z udziałem asów 
piłki nożnej K. S. M. M. — VICTORIA. 


Miło i beztrosko spędzili mieszkańcy Wrze- 
1 O . . . LA 
mi i okolicy ten uroczysty dzien. 


— i ZELDA nii ZZMLNE KINA AILYDI ZG 


Tylu ludzi dokłada wielkich starań, by podczas większych uro- 


czystości zająć pierwsze miejsca. ` 
| Dlaczego wlaśnie mężczyźni podczas nabożeństw usuwają się 
w najdalszy kąt kościoła? | 


czyciele, wychowawcy powinni zdawać so- 
bie sprawę, że dziecko, to nie jest człowiek 
dorosły w mniejszych rozmiarach, ale istu- 
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Zbierajcie zioła. 


Owoc jarzębiny: Jarzębina, to Nasze do 
6 metrów wysokie drzewko, o oliwkowo- 
Rzarcj korze, gałęziach górą odstających. 
Liście nieparzysto-picrzaste. Owoce kuliste, 
czerwone, mięsistę. 
kwia- 


Gdyśmy je nie ze wszystkich 


tów o5..1i, możemy przystąpić do zbiera- 
nja owoców. Zbićra się samce jagedy i odsta- 
wia zaraz do suszarni. Aby jagody nie pu- 
szczały soku w drodze do suszarni, obcina 
się je z baldachami. Suszarnia odliczy oczy- 
wiście odpowiedni procent na odpadki z 
haldaców. 

Owoc dzikiej róży: 
"dojrzałe owocnie barwy 


Zbiera się zupełnie 
Do- 


elarcza się owocni z nasionami i bez na- 


czerwonej. 


sion, to jest właściwych owocników. Suszy 
się w cieniu przy ciepłocie niezbyl wyso- 
kiej. 

Owoc. głogu: Krzew nieduży. cieruisty, z 


* niewielkimi, gładkimi, dość szerokimi, tępo 


zakończonymi liśćmi. Kwiaty białe. Ksztal - 


owoców wydiużony, przypominający malcń- 
kie jabłka. W. białym miąższu czerwonego, 
Gojrzzłego owocu znajdziemy 2--—3 pestki. 
Owoc taniny: Spotykamy go czesto między 
ałotami, na miedzach, niekiedy jako żywopłot 
Jest to krzew 1—3 m wysoki, mocno roz- 
gałęziony. Jeso gaiązki zakańczają się w 
ciernie. Roślin? ogólnie znana. Owoce ku- 
liste, pokryte białawym nalotem o smaku 
cierpkim, posiadają okrągią pestkę. Zwra- 
zbieraczy na ten 


owoc, ale wlasciwa jednak pora do zbioru 


ca się już teraz uwagę 


. «+ , O ’ 
tarniny, to koniec września, początek paž- 
44 "a 


dziernika. 

Owoc kmieku: Kminek rośnie po mie- 
i dzach, łąkach i w rowach przydrożnych w 
całej Folsce. Jest to roślina dwuletnia” o 
biatych, rozwijających się w maju kwiatach 
i wąskich drobnych, zielonkewo-bzunatnych 
owooach. Kminek, to prasłowiańska przy- 
prawa do chleba, serów i mięsa, gdyż działa 
wiatropędnie i ułatwia trawienie. 

Liście podbialu — liście pokrzywy parzą- 
cej — zisłę rdestu ptasiego — sporyzz ze 
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"nią wieczerzę, zostało w 1943 roku 
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zboża mmłóconcgo — zbierać można stale. 
Korzcnie żywokostu — korzenie mniszka 
(mleczu) — kłącze tataraku można znowu 
zbierać i dostarczać świeże lub suszone. 
Fowyższe zioła skupuje Spółdzielnia Ro- 
slin Leczniczych i Przemysłowych z odp. 


udziałami „Nasze Ziola“, w Grudziądzu, 


Ńr. 33 


ul. Wybickiego Nr. 31; suszarnia ul. Sta. 


chewicza 62. tel. 13-78. 
Wyżej wymieniona Spółdzielnia zakupuje 
także.każdą ilość grzybów — borowików i 
e , . 
prawdziwków do suszenia. Grzyby muszą 
hyć oczywiście świeże i zdrowe, nierobacze. 


Z życie katolickiego 


SZKOLENIE 
KICH. | | 
W miejscowości Lisieux we Francji ist- 
fształcenia 


MISJONARZY KATOLIC- 


nicje Seminarjum misyjne dla 

księży dla Misyj katolickich. 
W czasie studiów seminarzyści odbywają 

praktykę okrętową, zgłaszając się, jako po- 


mocnicy pokładowi i posługacze w kabinach 


okrętowych, by w ten sposób poznać ludzi. 
wśród których potem, jako „misjonarze 
morza“, mają działać, 

ZABYTKOWE MALOWIDŁO RELIGIJ- 
NE OCAŁAŁO. © 


Słynne :nalowidło 


z 
ścienne, czyli fresk, 
Ostat- 
zabez- 
pieczone w Rzymie przed nalotami. Mur 
zabezpieczający -został już usunięty. Sławny 


Leonardo da Vinci, przedstawiające 


na caly Świat fresk prawie nie ucierpiał 


wskutek ochrony z muru. 


NOWE FILMY RELIGIJNE. 

Film został wykorzystany i do nauki te- 
ligii. Uzmysławia on oderwane i trudnt po- 
jęcia religiinc. — Otóż we Włoszech za. 
częto wydawać filmy roligijnc, mające slu- 
żyć właśnie do uprzystępnienia prawd wia- 
ry. Już został wykonany film pod tytułem 


Kim jest Bóg“ i „Czym jest dusza“. 


WAŻNE WYKOPALISKA W RZYMIE. 
Ped Ko.ciglem — bazyliką św. Piotra w 
znajdują się na głębokości dwóch 


Rzymie 


piçior piwnice z grobowcami papicży. 
Jeszcze w czasie wcjny zaczęto przepiowa- 
dzać badania owych podziemi. Wyniki tych 


badań £2 interesujące. — Bazylika Św. Pic- 


(tra (największy kościół na świecie) zostaiu 


zbudowsna na,dawnym  cmeniarzu, nad 


_ grobem św. Piotra; cyrk Nerona znajdował 


się na wzgórzu wutykańskim. 


PRZEDSTAWICIEL OJCA ŚW. 
W CZECHACH. 


Między Stolicą Apostolską a rządem cze- 


skim nastąpiło porozumienie w sprawach 
państwowo-kościelnych. W wyniku tego po- 
rozumienia Czechy otrzymały internuncju- 
sza papieskiego, czyli ministra pełnomoc- 


ncgo. 


p 


STAN LICZEBNY KOLEGIUM 
KARDYNALSKIEGO. 


Kolegium kardynalskie liczyć powinno 


siedemdziesięciu członków. — Po śmierci 
kilku kardynałów liczba członków św. Ko- 


legium zmniejszyła się do 66. 


NOWI GENERAŁOWIE ZAKONÓW 


Przedstawiciele zakonu Ojców Reforma- 
tów i Ojców Kapucynów mieli dokonać w 
aajwyższych  przełożo- 
nych zakonnych. Ojciet św. Pius XII: mia- 


tym roku wyboru 


nował wszakże. sam owych przełożonych, 
zwanych w Zakonie gencraławi. Obaj nowo- 
mianowani generałowie zakonni są Ameryka- 


ian1!. 


RELIGIJNOŚĆ HENRYKA BERGSONA. 


We Francji żył sławny filozof, czyli my- 
Ślicieł, obecnych czasów, — Henryk Berg- 
son. W swoim systemie filozoficznym, czyli 
w swojej nauce, zwalczał matorializm, nie 
uznający ani Boga, ani duszy. Choć był z 
po jego 
Śmierci kapłan katolicki pomodlił się nad 


pochodzenia Żydem, prosił by 
jego trumną. Życzenie tego sławnsgo uczo. 
nego i myśliciela zostało rzeczywiście tpeł- 
nione. — Kapłan katolicki odprawił modły 
żałobne nad jego doczesnymi szczątkamime- 
Ostatnio córka $. p. Zmarłego przyjęła ka- 
tolicyzm. 
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* Matka Boska z Fædimnmi 


Z hojnych ofiar, zewsząd płyną- 
cych, wzniesiono w Tęczowe: Doli- 
nie nową Kaplicę. Pielgrz; .i zaś 
w wielkiej liczbie i bez p:zeszko- 
dy zdążali do Fatimy u. rtym 
szlakiem pątniczym... 

W każdym wydarzeniu cudow- 
nym wymagany jest głos uszędo- 
wy Kościoła, stwierdzający istot- 
ne, wdanie się Boga w sprawy 


ludzkie. I w sprawie cudownych 
zjawień Marii w Fatimie musiał 


Kościół wydać swe orzeczenie są- 
dowe o ich prawdziwości i musiał 
zezwolić na publiczną cześć Naj- 


` 


— 


świętszej Marii Panny w dolinie 
Iria. Nie odrazu jednak czynniki 
kościelne wypowiedziały się urzę- 
dowo. Władza kościelna długo mil- 
czała, a do samych wydarzeń fa- 


-timskich odnosiła się z wielką o- 


strożnością i roztropnością. Już 
miejscowy duszpasterz polecił 
cierpliwie czekać strwożonym ro- 
dzicom trojga dzieci, od których 


.dowiedziano się poraz pierwszy o 


zjawieniach Marii. Cierpliwość tę 
w czekaniu na dalszy rozwój dzi- 
wnych i nadzwyczajnych - wyda- 
rzeń, o których świadczyły dzieci, 


zalecił ów mądry duszpasterz za- 
raz po pierwszym  zjawieniu się 
Najśw. Marii Panny. 

Tymczasem każdego roku podą- 
żały coraz liczniejsze rzesze piel- 
grzymów do miejsca objawień. A 
podążały nie bez powodu! Oto w 
Tęczowej Dolinie chorzy na ciełe i 
na duszy odzyskiwali cudownie 
zdrowie. Notowano zarówno nagłe 
uzdrowienia pielgrzymmów w róż- 
nych chorobach fizycznych, jak i 
nawrócenia u tych, którzy niewia- 
rą i grzesznym życiem oddalili 
byli się od Boga. Bóg więc stop- 
niowo — poprzez takie wydarze- 
nia — potwierdzał prawdziwość 


0 g===n eo == 


a 


Nr. 38 


w 


` PIELGRZYMKI INWALIDÓW ' 
DD LOURDES. 


Miejscowość Lourdes (czytaj Lurd) we 
Francji zsana jest z objawień Najśw. Marii 
Panny. _Zjeżdżają tam liczne pielgrzymki z 
"rancji, tak jak u nas na Jasną Górę. 
"Wzruszające są: pielgrzymki inwalidów i 
ofiar wojny. Uczestnicy ich zdążają do cu- 


downego miejsca w osobnych pociągach. 


PAPIESKA BIAŁA KSIĘGA. 


Instnieje zwyczaj "miedzynarodowy, by 


różne ważne dokumenty i wydarzenia 


umieszczać w ułożonej specjalnie księdze. 
Zbiory tych dokumentów są nazywane Dia- 
łą Księgą. Otóż ukazała się ostatnio pa- 
pieska Biaia Księga; 
czasu od marca 1933 r. 


obejmuje ona: okrcs 
1940, a 
-zawiera ważne dokumenty i wiadomości o 


do maja 


tym, jak odnosiła się Stolica Apostolska do 
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W NORYMBERDZE 


został- zakończony"-przewód sądowy, wypo- 
wiedzieli swe ostatnie przemówienia pro- 
oskarżeni wypowiedzieli 


kuratorzy, oraz 


swa „ostatnie słowo“. 


GOERING 


oświadczył, że robił wszystko by zapobiec 
nadużyciom, o których się dowiadywał. Na- 
ród niemiecki jest nicwinny, nie chciał woj- 
ny i wojny nie sprowokował. 


HESS 


powiedział, że Hitler nie był normalny. 


Stwierdzić to można było na skutek jego 
dziwnego wyrazu twarzy i okrutnego wzro- 
ku. Mimo to w końcowych słowach zaak- 
centował, że był wiernym sługą fuehre- 
ra, który był 


* człowiekiem, jakiego wydał naród niemiec- 


najbardziej niezwykłym 


ki. Nigdy nie zaprze się Hess swej. działal- 
ności i nie żałuje niczego. i 


RIBBENTROPP 


podkreślił w sposób szczególny, Że dwu- 


dzieścia lat swego życia poświęcił na to by 
zrobiono z niego 


wyplenić zło. a teraz 


- i i 


opowiadań Łucji, Hiacynty i Fran- 
ciszka... 

Czynniki kościelne nie wypowia- 
dały się wprawdzie teraz w spra- 


wie Fatimy, ale też i nie tiumiły' 


objawów wiary w społeczeństwie, 
przywiązującym wielką wagę do 
objawień fatimskich. — Owszem, 
czuwano nawet nad 
spraw, związanych z wydarzenia- 
mi w Tęczowej Dolinie. I tak za- 
kupiono cały ten obszar ziemi, zni- 
welowano teren nierówny, ogro- 
dzono przestrzeń potrzebną do od- 
bywania nabożeństw i modłów, po- 
myślano o nawodnieniu terenu, o 


schronisku dla pielgrzymów, o 


/ 


całością _ 
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à En Che cesz bać Swiety ? | 


tego i ja przyjmuje je G szemrania i narzekania — powtarzaj to 


często. 


| Pan Bóg każde doświadczenie dopuszcza z miłości ku mnie, ‘dla. 
| 


W modlitwie szukaj pociechy w udręczeńiach swoich. 


przyjemności Panu Jezusowi. 


l. / 
państw, które prowadziły wojnę. jak i 
tych, które zostały napadnięte (Polska. 


Belgia, Holandia, Luksewburę). 


PROTEST BISKUPA FRANCUSKIEGO. 


W szpitalu wersalskim (Wersal we Fran- 
cji) usunięto krzyż. Przeciwko tęmu za- 
protesował biskup R. Gosselin. (czyt. . Gos- 


selę). 


zagranica 


politykę 

zagraniczną, którą prowadził kto inny. 
KEITEL 

znów twierdził, że był tylko Żołuierzem i 


człowieka odpowiedzialnego za 


chciał, by naród niemiecki podźwignął się i 
zajął na nowo miejsce w spólnocie naro- 


dów. Wie, że popełniał błędy lecz mie miał 


możności zatrzymania się na błędnej drodze 


i to jest jedyna jego wina. 

ROSENBERG 
oświadczył, że sposób prowadzenia wojny 
przez niemców sprzeciwiał się zawsze jego 
zasadom. Była to potworna kreatura naro- 
socjalizmu, którą zawsze potępiał. 


FRANK 


b. generalny gubernator 


dowego 


Polski dobitnie 


oświadczył, że gdy naród niemiecki roz- 
poczynał swą nową długą drogę nigdy nie 
myślał, że odwrócenie się od Boga wywoła 
tak katastrofalne następstwa. 


się od Boga 


Odwracając 
naród niemiecki Ściągnął na 
siebie hańbę a przewódcy jego muszą zgi- 
nąć. Bóg wydał wyrok na Hitlera i wyko- 
nuje go. Oby naród niemiecki mógł zejść 
z tej drogi Hitlera ponieważ ta była drogą 


bez Boga, drogą ku katastrofie i Śmierci. 


szpitalu dla chorych, ò domu re- 
kolekcyjnym. 

W roku 1922, czyli w pięć lat 
od początku zjawień Marii, po- 
zwolił miejscowy biskup odprawić 
poraz pierwszy w dolinie Iria — 
Mszę świętą. Śledził on pilnie roz- 
wój wypadków w dolinie, badał je 
przy pomocy komisji lekarskiej i 
komisji złożonej z duchownych. — 
Przy zdarzających się nagłych u- 
zdrowieniach chorych  pielgrzy- 
mów następowało zawsze skrzęt- 
ne badanie świadków i samych 
uzdrowionych. Przesłuchiwano 
również dzieci Łucję, Hiacyntę i 
Franciszka. 


Żywą wiarą, gorącą miłością i 


———— m 
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W PLEBISCYCIE 
przeprowadzonym w dniu l września r. b. 
według oficjalnych danych większość gło- 
sów padła za przywróceniem monarchii. 
W związku z tym premier Tsaldaris wyje- 
chał do Londynu, przebywa król 
Grecji Jerzy, aby omówić z nim nową 6y- 
tuację. Partie lewicowe urządzają demon. 
wynikom plebiscytu 


gdzie 


stracje przeciwko 
twierdząc, że był on przeprowadzany pod 
naciskiem rządu i wojsk angielskich i nie 
jest wyrazem wolnej woli całego narodu. 


NA RADZIE BEZPIECZEŃSTWA 


delegat Rosji złożył wniosek aby panstw: 
alianckie złożyły sprawozdanie, gdzie i i: 


wojska utrzymują poza ¿”granicami swych 
krajów. 
mocno przedstawiciel 
testu angielskiego, żądającego by tej spra- 


większo © 


Wnioskowi temu sprzeciwił się 


Anglii. Mimo pis- 
wy w ogóle 
członków Rady postanowiła przystąpić do 
dyskusji nad wnioskiem radzieckim. 


NIEMCY W DALSZYM CIĄGU 


opuszczają Polskę. W okresie od 25 lutego do 
| września r. b. Polskę jeden 
milion 178 tysięcy 872 niemców. 


LO ATEN 
przybyła eskadra amerykańska z lotniskow- 
Lotniskowcowi towarzyszą 


rozpatrywano, 


8» . 
opuścił 


<em na czele. 


krążownik i trzy kontrtorpedowce. 


— WYNIKI WYBUCHU 
bomby atomowej na okrętach w atolu Biki- 
ni były następujące: przy pierwszym prob- 
nym wybuchu zginęło tylko 20% zwierząt 
tam dostarczonych a wybuch 


śmierć 6070 


specjalnie 


drugiej bomby spowodował 


zwierząt. 


Der + emae 
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Komisja biskupia,- prowadząca 
cały proces kanoniczny, zakończy- 
ła swe prace dopiero w 1930 roku. 
I wtedy biskup diecezji Leiria wy- 
dał list pasterski, w którym urzę- 
dowo zatwierdził kult Matki Bożej 
Różańcowej w Fatimie. List ten 
ogłoszono na miejscu cudownych 
zjawień Marii w obecności stu ty- 
sięcy pielgrzymów. . Usłyszeli oni 
uroczyste i dawno upragnione sło- 
wa, że „zjawienia Matki Bożej w 
dolinie —Iria godne są wiary, a 
Matce Bożej w Fatimie wolno od- 
tąd publicznie oddawać cześć“... 


(c. d. n.) 
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` NA KONFERENCJI POKOJOWEJ 


prowadzone są dalsze debaty nad posczegól- 
nymi paragrafami traktatów pokojowych. 
Polska już wyraźnie określiła swoje żąda- 
nia odszkodowań wojennych. Wynoszą one 
10 i pół miliona dolarów od Włoch i 8 i 
pół milioa dolarów od Węgier. Ponadto 
Polska zażądała zwrot materiałów i urzą. 
dzeń wywiezionych z Polski na suinę: od 
Rumunii — 47 milionów dolarów a od Wę- 
gier — 51 milionów dolarów. 


NA WNIOSEK POLSKI 


została w traktatach zmieniona data roz- 


poczęcia Do tego czasu wszędzie 


1939 


rozpoczęcia wojny, bowiem w 


wojny. 
wymieniano dzień 3 września roku 
jako datę 
tym dniu „Anglia i Francja do wojny przy- 
stąpiły. Obecnie ustalono, że dzień 1 wrze- 
śnia 1939 roku, dzień napadu Niemiec na 
Polskę jest prawdziwą datą rozpoczęcia 
drugiej wojny Światowej. 


MINISTER INFORMACJI I PROPAGANDY 


St. Matuszewski 
wiska. 


ustąpił ze swego stano- 


Na miejsce jego nikt narazie nie 


został zamianowany. 


AMON GOETH 


b. kat Płaszowa, ~ któremu 
masowe ludobójstwo został skazany przez 


udowodniono 


34d Najwyższy w Krakowie na karę Śmierci. 
RAKIETY ŚWTETLNE 


według oświadczenia premiera 
ukazały się od kilku dni 


Grecji budząc zrozumiałą sensację. 


ŚWIAT WYDAŁ 


na ostatnią wojnę światową 338 miliardów 
funtów szterlingów. Gdyby te 
przeliczyć według wartości 


Tsaldarisa 
nad terytorinm 


pieniądze 
przedwojennej 
na złote polskie, i gdyby je ułożyć bankno- 
tami po tysiąc złotych w jedną wstęgę wów- 
czas długość jej wyniosłaby 1.690.029 km. i 
opasałahy kulę ziemską 42 razy. Ieżeli znów 
te banknoty ułożylibyśmy jeden na drugim 
wówczas powstałby słup wysokości 800 km. 
całą 
ludność zamieszkałą w Polsce, wówczas ka- 


Gdyby te pieniądze podzielić między 
żdy z nas i dziecko i stary otrzymałby po 
338 tysięcy złotych. Nadto za tę sumę mo. 
żna by było zbudować 270 takich miast, jak 
nasza Warszawa. 


MIESZANA KOMISJA PŁAC 
wystąpiła do rządu polskiego z wnioskiem 
podwyżki zarobków pracowniczych. W myśl 
tego wniosku najwyższą podwyżkę mają 
otrzymać górnicy (35%), następnie koleja- 
rze i pocztowcy (24—27%), a pozatem ta- 
kąż podwyżką będą objęci nauczyoiele, pra- 
Milicja Obywatelska, 
aa ouic samorządowi i inni. Najniższe 


cownicy państwowi, 
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uposażenie odtąd ma wynosić 2000 zł. mic- 
sięcznie.. 


W SAKSONII 


koło Zeithan odkryto masowe groby pod 
zasianym polem. Mieszczą się w nich szcząt- 


ki 200.000 rosyjskich żołnierzy i osób de- 
portowanych. 

W INDIACH 
w związku z utworzeniem © nowcgo rządu 


hinduskiego powstały nowe rozruchy w mia- 
stach: Bombaj i Kalkutta na skutek czego 
powstało wiele nowych wypadków śmierci, 
a szpitale na nowo zapelniają się rannymi. 


Z RZYMU 


wyjechał do Polski transport repatriantów, 
składający się z 206 osób w tym 43 księży i 
zakonnic. Wśród repatriantów znajduje się 
prof. Rutkowski, znany muzykolog, syn 
siyanego malarza Fałata oraz grupa QO. Sa- 
lezjanów i studentów teologii. 


BYRNES 


minister spraw zagranicznych Stanów Zjed- 
noczonych był w Sztutgardzie i wygłosił tam 
przemówienie, które było nacechowane tro- 
ską o przyszłość Niemiec. Byrnes podkreślił 
konieczność gospodarczego zjednoczenia nie. 
mieckiego narodu, zaznaczył, że naród ame- 
zabierać wolności 

Zagłębie Ruhry 


powinny znaleźć się z powrotem w rękach 


rykański nie . pragnie 


Niemcom, że Nadrenia i 
niemieckich i że aczkolwiek niemcy powin- 
ni wiedzieć, że obecne ich cierpienia są wy- 
nikiem wojny, to jednak Stany Zjednoczone 
nie chcą tych cierpień pogłębiać. W stosun- 
ku do granic Polski oświadczył, że uznaje 
jej 
rium tytułem wynagrodzenia za odstąpienie 


prawa Polski do powiększenia teryto- 
ziem wschodnich i za zniszczenia oraz ofia- 
ry jakie poniosła w okresie ostatniej wojny. 
Obecne jednak granice Polski na zachodzie 
muszą być potwierdzone na konferencji po- 
nikt z 
udział w konferencji w 


kojowej, a ministrów biorących 


Poczdamie nie 


orzekł, że są to granice ostateczne. 
KRAJOWA RADA NARODOWA 


na dzień 20 i 21 
września r. b. Na porządku dziennym znaj- 


do 


zwołała swe posiedzenie 
duje się projekt ordynacji wyborczej 
Sejmu. 
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KOMITET EKONOMICZNY 
Rady Ministrów postanowił dostarczyć wsi 
polskiej artykuly przemysłowe na sumę 50 
miliardów złotych. W tych do- 
staw Ministerstwo Przemysłu dostarczy wsi 


ramach 


wyrobów przemysłowych na su:nę 35 miliar- 
dów a Ministerstwo Skarbu dostarczy spiry- 
tus, zapałki i tytoń na sumę 14 miliardów. 
Z WYDAWNICTW. 

„ZNAK* 


nieniom 


miesięcznik, poświęcony zagad- 


aktualnym, rozwiązywanym na 
gruncie Światopoglądu katolickiego. 

Ukazał się już numer drugi, zawierający 
artykujy wybitnych pisarzy katolickich 
oraz bogaty dział informacyjny. 

Cena zeszytu zł. 50.—, 
kwartalna 145.—, półroczna 290.— zł. 


Kraków, 8o- 


Prenumerata 


Redakcja i administracja: 
bieskiego 3/8. 

Otrzymać można we wszystkich księgar- 
niaeh. 


Podziekowanie 


Od dłuższego czasu modliłam się 
o otrzymanie pewnej iaski z rąk 
Bożych za pośrednictwem Ś. p. ks. 
Biskupa Michała Kozala. Uczyni-, 
łam ślub, że po wysłuchaniu mej 
prośby ogłoszę to publicznie. 

Obecnie łaskę wymodloną otrzy- 
małam, składara przeto publiczne 


podziękowanie. M. K. 
GIMNAZJUM 00. PAULINÓW im. Ka. 


Aug. Kordeckiego w Krakowie przy ul. 
Skałecznej 16 przyjmuje chłopców chcących 
poświęcić się Służbie Bożej w Zakonie OO. 
Paulinów. Bliższych szczegółów udziela% 

a) Klasztor OO. Paulinów w Częstocho- 
wie na Jasnej Górze. 

b) Dyrekcja Gimnazjum w Krakowie, ul. 
Skałeczna 16. 


KROJU SZYCIA, modelowania wyucza na 
samodzielne krawczynie mistrzyni OLSZE- 
WSKA-KUNTZE z Warszawy. Zapisy ucze- 
nie Włocławek, ul. Zduńska 5. 12 


NAUKĘ KROJU DAMSKIEGO I MĘSKIE- 
GO w gruntownym ujęciu praktyki i teorii 
drogą korespondencyjną wyucza KURZ 
STANISŁAW, mistrz krawiecki, b. uczeń 
szkół zawod. w Wiedniu. Katowice, ul. Kor- 
deckiego 2. 14. 


Księgarnia św. Jacka, Katowice, Warszawska 86 


poleca na sezon szkolny: 


Ko. A. Przybyła 


"Katechizm Diecezjalny 


str: 144 12? 40 


n 1 Maty Katechizm ilustrowany . n 80 „ 30 
Ks. Dr. A, Siara Katechizm przygotowawczy do 1. Spowiedzi | Komunii Bw A „64, 28 
Miała Historia biblijna ilustrowana . 152, 2, „OSADY 736 

Ks. Dr. M. ETNE Osobowość duszpaałei'ska młodzieży . : i EE a Pt) 
St. Marciszewska Żajecia z dziećmi w wieku przedszkolnym . zima str. 152 zł. 60 


wiosna str. 126 z!. 60, lato alr, 114 zł 60, jesień w druku. 
Chwalmy Pana — modlitewnik dla młodz. szkolnej — płółao str 263 a! 130 


(13) 


BYE — str. 263 zł 85— = broszurowane 


str. 263 zł 63 
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Redakcja i Administr Włocławek, ul. Brzdska 4, Tel. 11- 26. Kónto' PKO. Nr. VI -231. Redaktorzy: ks. dr. W. Mirski A. Turczynowica - 
Przyjmuje w godz. 10—12 z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca się. 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkiem dni świątecznych w godz. od 8—12 i od 2—5. W soboty od 8—12. 
Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł., urzędowe, paCUTfE nekrologi 


l] mm szerokości, 1 szpalta po 5 zł. 
Prenumerata z przesyłką pocztąwą: kwartalna < 40 zł., półroczna 75 zł, roczna 150 zł. 


Drukarnia Diecezjalna, Włocławek, ul. Brzeska 4. 


: Kuria _ Diecezjalna. 


Wydawca: 


E-12665 


reklamowe — 10 zł. 


